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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  .dnia 8- Czerwca.  

Przybyli  tu: J, O , X ią ż ę  W  i 1 Ii e 1 in S o 1 m s  
B r a u n f e l s ,  z okolic  nadreńskich.

P u łk o w n ik  i F l ig e l  - A d ju ta n t  N ,  C esarza  
R ossy jsk ieg o  X i ą z e B e l o s e l s k i  z  Petersburga.

w v v  w w  w w w i/w

Wiadomości zagraniczne.

R  o s s y  a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  dnia 23. Maja.

( T łóm aczenie  z  G azety  Vossa.')  —  P r o p a ­
g a n d a ,  która w ed le  o k o l i c z n o ś c i ,  ju żto  s ię  
z  czy n n o śc i  sw y ch  chełp i ,  ju ż to  w łasnej egzy-  
sten cy i  s ię  w y p iera ,  zostaw szy  uśm ierzon y  
w P o lsce ,  Sabaudyi,  N ie m c z e c h ,  w L u g d u n ie  
i P a ry żu ,  p oczu ła  teraz o c h o t ę ,  czyn ić  u s i ło ­
wania w R o ssy i ,  aby w n as2ym  szczęś l iw ym  
i sp ok ojn ym  kraju rozsiew ać zarody buntu  
i  wyjednać' w  n im  dla s ieb ie  zw o le n n ik ó w ,  
A  tak odebra ło  w ie le  o só b  w g łęb i  kraju n a ­
d es ła n e  statuty societe des dro i ts  de 1’h om m e et  
du citoyen i in n e  tym p o d o b n e  rew o lu cy jn e  
broszu ry ,  pocztą z  Francy i i Szwajcaryi; n a d e ­
s ła n o  p o d o b n ie  m n óstw o  egzem plarzy  p i s e m ­
ka w y d a n e g o  na cześć  rew o lu cy i  po lsk iej  z  d .

29. Listopada 1830. r. p rzez  b y łego  p o lsk iego  
podoficera Szylinga ( T ,  E .  S z y l in g ) ,  któregoto  
w y d aw cę  do rzęd u  waryatów po liczyć  w ypada.  
Sza lon a  ta o d e z w a ,  która rąk n aszych  doszła,  
k oń czy  s ię  następującym  n a p u szy s tym  fraze­
s e m :  „ P eu p les! exterminez cos rois, et eto uf-  
f e z  Vhydrę suns cesse renaissante d  faristocratie-.  
Vive la republique universelle, basee su r  le p r in -  

cipe indestructible d'une democratie  radicale!! —  
Z d row y  rozsądek odbierających te rew o lu cy jn e  
p a m f le ty , sp o w o d o w a ł  ich d o  w ydania  o n y ch  
w ła d z o m ,  a m y  z naszej strony ro zu m ie m y ,  
ze  propagandzie  znam ien itą  w yrządzam y przy-,  
s û 5?> zawiadom iając ją o bezsk utecznośc i  jej 
za b iegów . Z awisza i j e g o  n ie szcz ęś l iw i  to w a ­
rzysze d osta teczn ym  te g o  d o w o d e m .

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia  6. Maja.

D n ia  1. b. m. o d b y ły  s ię  u rocz y ste  zaślubi­
n y  su łtanki Sa lich i ,  z H al i l  Baszą . D ary  w e ­
se ln e  zostały przed uroczystośią  z pałacu Se-  
raskiera do  Seraju p r z e n ie s io n e ,  p o c z e m  o d ­
prawił się obrzęd  w sali,  g d z ie  p rz e c h o w y w a ­
n y  jest p łaszcz Proroka, p r zyczem  Kisslar-  
A g assy  zastępował miejsc.e X ię ź n ic z k i ,  a Sera-  
skier Basza , przysz łego  jej m ałżonka. W e s e l e  
odbyć s ię  rna 22. Maja; Seraskier Basza w ydał  
o s o b n e  r o z p o r z ą d z e n ie ,  w z g lęd e m  m ających  
s ię  w tym d niu  o d b y ć  uroczystośc i.
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W ł o c h y .
Gazety  włosk ie  donoszą  o nas tępu jących 

wy pad ka ch ,  zda rzonych w A n k o n i e  dnia 12. 
M a ja :  „N o c y  wczorajszej  przya resztowano tu
w jednym d o m u . 6 rewolucyon i s iów,  który ci i  
na ję l i ,  aby tam knować  za g ub ne  spiski swoje.  
J e d e n  z pomiędzy  n ich p rzed kilku dn iami  
sarn się życia pozb aw i ł ;  poiicya miała u n iego 
znaleść rozmai te  papiery z k luc zem,  tudzież 
o z n a j m i e n i e ,  źe klucz ten drzwi sali,  gdzie 
się  zg ro ma dza no ,  o twie ra ;  takim sposob em 
żand arm ow ie  z ła twością wkroczyć mogl i  do 
poko ju  i t am spiskowych przydybać.

N i d e r l a n d y .
Z  H a g i ,  dn ia  28. Maja.  _

Gazety hol lender skie  piszą:  „ O d  niejakiego 
czasu posyłają tu wpierwej  paszpor ta  p o d r ó ­
żny c h  f rancuzkich,  przybywającich  na granicę,  
a to ce lem zapobieżen ia  przyby waniu p rop agan ­
dzis tów,  czego dosyć było przykładów.  Rząd 
francuzki  nawza jem polecił  teraz wykonywanie  
tego samego  środka na granicach swoich tyzglę- 
d e m  wszystkich podró żnych  hoł l ender skich .  Po 
nad a re m ny c h  usi łowaniach p rzekonania  r ządu  
f rancuzk iego ,  iż powyższy środek jest tu wy­
konywany  tylko jako wyją tkowy,  oczekujemy 
teraz podobnież  i tu r o zp o rzą dz en ia ,  iż wszy­
scy f rancuzcy po dr óżn i  w Ho l l a n dy i  tak mają 

■ by dź  t raktowani ,  jak hol lenderscy we Francyi ,  
i ażeby z Belgii  n ie  wpuszczano  żadnych 
F r a n c u z ó w ,  dopók i  ztąd n ie  o t r zymają p asz ­
portów.  Nakazana baczność nie była b ez sku ­
te c z n ą ;  wiele już bow iem ow y ch  psob za trzy­
m a n o  i za g ran icę  zwrócono.

f r a n c  y a.
Z  S t r a s b u r g a ,  dnia 27. Maja.  _ 

Mieszkańcy St rasburga z łożyl i  dzisiaj u r o ­
czyście ho łd  swój pamiątce Lafayet ta .  Ju ż  o 
godz in ie  2 po p o łu d n iu  była Th o m a sz ta d en ,  
gdzie się orszak zg romadza ł ,  i p r zy leg łe  nad- 
r zecza p rzepe łn ione  t łumami  ludu.  O  godzin.  
3 udał  się cały karawan do tak nazwane j  F ru c h t  
hal le,  gdzie się uroczystość odbyć miała.  O k o ­
ło  4000 obywatel i  z cz łonkami  rady m u n ic y ­
palnej  i of icerami gwardyi  narodowej  na czele 
sk ł ada ły  ten ża łob ny  orszak.  Kape le  wyko- 
mywały na  p rz e m ia n y  sztuki muzycz ne ,  stoso­
w n e  do uroczystości  a s tudenci  rozmai tych wy­
działów nosil i  chorągwie  t rojkolorowę.  Z w o l ­
n a  wzrastała liczba w uroczystości  tej udział  
ma jących aż do 30000. Wszystkie  domy,  oko­
ło  których processya ta p rzechodz i ła ,  były cho­
rągwiami  t ró jko lorowemi  i krepą p rzyozdob io ­
ne .  F ru ch tha l l e  sama była pokryta d ługiemi  
d rape rya mi ,  a wewnąt rz  niej  pozawieszano  
zbroje ,  chorągwie  i w  sarnym środku stał biust  
Lafayetta,  barwinkiem uwieńczony .  Miano  wiele 
mów,  a l e s p o kó jn ość n ie doz na ła  żadnej  przerwy.

Pi szą z Marsyl i i  z  d,  10 M a ja :  „Szczup ła  
l iczba Po laków,  którym tu jeszcze ze względu 
na  iclt z t argane zdrowie pozos tać  pozwolono ,  
mus iała  onegdaj  za r ozk az em  Prefekta stąd 
wyjechać.  Chc iano  ich wprawdz ie  odesłać do 
depo tu  w M o n t b r i s o n , ale wolel i  oni  udać się 
do  Angli i .  Z resz tą  u w a ż a m y ,  na jak błahej 
podstawie ci szczęście swoje  op ie ra ją ,  co do 
sympatyi  ludów  się odwołu ją .  Bo  ci wy ch o ­
d ź c y ,  których przed dwoma" laty wszędzie- z 
n i e w y m o w n e m  radości  un ies i en iem przy jm o­
wano ,  o b ec n ie  n igdz ie  przy tu łku  nie znajdują 
i musz ą  się na wszystkie s t rony  świata r o z p r o ­
szyć.  W  A v e n i o n i e ,  gdzie ich dawnie j  kilka 
set było,  n i em a  teraz więcej  nad 21, którzy p o ­
żeniwszy się z F rancuzjcami  r zemios łem spo- 
ko jnem się zat rudniają.  C i ,  których gwał t em 
do  A lg i e ru  wywieziono,  wstąpili w s łużbę C e ­
sarza Marokańskiego.  Którzy w S tyczn iu  do 
E g ip tu  p o p ł yn ę l i ,  n ie  wrócili  więcej ,  przeto 
rozumi e ją ,  źe  ich sam Basza w s łużbie  swojej  
za tr zymał .  Zai ste  dziwnern to zjawiskiem,  że 
ci ludzie,  którzy Rossyjskiego panow an ia  znieść 
nie  mo gl i ,  obecn ie  przytułek  wolnej  F rancyi  
opusz cz a ją ,  aby się stać s łużalcami  despotów 
wschodnich !“

Z  P a r y ż a ,  dnia 27. Maja.
Dz ie nn ik  I n d i c a t e u r  d e  B o r d e a u x  z d 

24, udziela kilku n ieba rdzo  ważnych w ia d om o­
ści o bu n tow nik ac h  w p ro  wincyach Biskajskich.  
S tosownie  do tychże Z um al ac a r r eg uy  ciągle 
uciekał  p rzed wojskiem Kró lowej ,  a ludzie j e ­
go byli na pół  zgłodnial i  i w n ad er  op łakanym 
stanie.  C of ną ł  się do  Be ru n d y ,  utraciwszy 
po pr zed n io  w ciągu d rogi  staczanych utarcz­
kach wielu ludzi .  Księża i i nn i  s t ronnicy p re­
t endenta  w N aw ar z e  udal i  się ku Bastanie.

Z  d n i a  29. M a j a .
W  piśmie nadesz łem tu z Mad ry tu  z d. 2 r .  

Maja d rogą nadzwyczajną czytamy:  G ene ra ł
Rodi l  zna jdujący się dn.  16. z całem przezeń 
d o w o d z o n e m  wojskiem w Castello - Branco,  
miał  odtąd wspólnie  działać z Xięc iem  T e r -  
cejra.  Xiąźę  t en stał d.  tą .  w T o m a r .  D o n  
Carlos i D o n  Migue l  byli wtenczas jeszcze 
spokojn ie  w Chamusca  i Santa remie .  P u ł k o ­
wnik F igu era s  udał  się pocz tą  do Es t remadury ,  
aby tam mil ieyą miejską uorgan izować ;  oba ­
wiano  się albowiem,  ażeby D o n  Migue l  i Don  
Carlos z ogo łocen ia  tych okolic z wojska nie  
korzysta l i , końcem wtargnienia do Hiszpan i i  
z  wybo rną  jazdą, którą jeszcze posiadają,  i wzn ie­
cenia  tam niespokojnośc i .  —  W  Alca la  o d ­
kryto,  zwłaszcza w t amecznym klasztorze F r a n ­
ci szkanów,  zabiegi  bun townicze .  Zdaje się, 
że oficerowie mil icyi  miejskiej p rzez  Królową 
już  po twie rdzen i  zostal i .  S łychać ,  źe rząd 
z największern pos tępował  umi a r ko wan iem  i
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m i a ł  o n  n a w e t  zas i ęgać  w ia d o m o ś c i ,  czy  o b r a ­
n i -  n i e  na l eży do l iczby s t r o n n ik ó w  I n f a n t a  
F r a n c i s c o  d e  P a u l a ,  p o n i e w a ż  s i ę  r o sz cze ń  
X i ę c i a  t ego  d o  t r o n u ,  l ę k a j ą ;  m ó g ł b y  o n  
śm ia ł o  wystąpi ć na p rz ec i w  K r ó l o w e j ,  g d y b y  
m u  ta n i e  szkodz i ła  ok o l i c zn o ść ,  ź e  jes t  C u­
d z o z i e m c e m ,  Z d a j e  się,  ź e  M i n i s t e ry u rn ,  w  c e ­
l u  p r z e w le c z e n i a  po ry  zw o ł an i a  S i a n ó w ,  n a  
w y b o r a c h  d łu g i  p r zec i ąg-czasu  s t rawi ,  pod p o ­
z o r e m ,  ze to  dla z a mo r s k i c h  D e p u t o w a n y c h  
u c z y n i ć  w y p a d a ;  po n i e w aż  j e d n ak  pu b l i c zn oś ć  
n a  p r a w d z iw y c h  tej odwłok i  pob ud ka ch  się p o ­
z n a ł a ,  op in i a  jej co r az  ba rdz i e j  s i ę  r oz j ą t r za .  
G a z e t y  p r z y t ł u m i o n e  zawie ra ły  a r t y k u ł y ,  n a ­
c e c h o w a n e  p i ę tn em  tej n iec i e rp l iwośc i ,  które j  
s i ę  Min i s t e ryu rn  s ł u sz n i e  o b a w i a ;  a le  u ś m i e ­
r z e n i e  g ło su  t ych  dz i e n n i kó w  r ządow i  n a  n i c  
s i ę  n i e  p r z y d a ;  p r z y m u s z ą  g o  na r e s z c i e ,  aby 
u s t ą p i ł  kon i ecznośc i .  —  D o d a t e k .  S łychać,  
ź e  R ad a  R e g e n c y j n a  i M in i s t r o w ie  ciągł e o d ­
byw a ją  p o s i e d z e n i a ,  p o n i e w a ż  międZy l u d e m  
n a d z w y c z a j n e  s i ę  objawia  o b u r z e n i e ;  s p o d z i e ­
w a n o  s ię p r ze to ,  ź e  dek r e t  wz g l ę dem  z w o ła n i a  
K o r t e z ó w  ju t ro  o g ło s z o n y  zos t an i e . “

( T łum aczen ie  z  G azety  Vossa~) —  G a z e t t e  
dzis ie j sza  za m y k a  na s t ępu j ąc y  a r t y k u ł :  „ W e ­
d l e  na j no w sz yc h  w ia do mo śc i  z P o l s k i ,  m i a ł a  
b y ć  W a r ś z a w a  n a  m o c y  U k a z u  Cesa r sk i ego ,  
skazana  n a  zap ł acen i e  kary  p i e n i ę ż n e j  10 m i ­
l i o n ó w  złt.  p o l s k . , p o n i e w a ż  b y ł a  o g n i s k i e m  
w y b u c h ł e j  d .  29.  L i s t o p a d a  r e w o lu cy i .  B a n k  
p i e n i ąd ze  te  z gó ry  za l i czy ,  a m a j ą  o n e  p o t e m
w c i ą g u  20 la t  t e r m i n a m i  być  od p ł a ca n e .  S u m ­
m a  ta zos t an ie  m i ę d z y  t ych  p o d z i e l o n ą ,  k tó ­
r y c h  klęski  wo jn y  d o tk nę ły .

Z  d n i a  30.  M a j a ,
J o u r n a l  d e  P a r i s  d o n o s i ,  ź e  r z ąd  d n i a  

w cz o ra j s z e g o  w i e c z o r e m  o de b ra ł  w ia d o m o ś ć ,  
iż  D o n  M i g u e l  d.  18- i n - b .  z S a n t a r e m u  us t ą-  
pnł i w n a j w ię ks zy m  n i e ł ad z i e  z  wo j sk i em s t r o ­
j e m  do  E l v a s  s i ę  co fną ł ,  . . . . .  ,

Z r e s z t ą  n i e  z aw ie r a j ą  gaze ty  dz is ie j sze  ża ­
d n y c h  zgo ła  n o w i n  p o l i t y c z n y c h ;  p r z e p e ł n i o ­
n e  są  tylko r o z u m o w a n i a m i  na d  zag raża j ącą  
z m i a n ą  w ł f t in i s t e ryu rn  ang i e l sk i em.

N a d w o r n a  G a z e t a .  M a d r y c k a  z d .  21 
b .  m .  d o n o s i  także p o m i ę d z y  i n n e m i ,  iż w E -  
sk u ry a l u  od k r y t o  z n a c z n y  sk ł ad  b ro n i .

O  do n i e s i e n i u  dz i e n n i k a  S e n  t i n e  I l e  d e s  
P y r e n e e s ,  źe  Karol i ści  w N a w a r z e  i p ro wi n -  
cyach  biskajskich w n a jo p ł a k a ń sz y m  z n a jd u j ą  
s i ę  s t a n i e ,  i źe p r z ez  wo jsko  K r ó lo w e j  w sz ę ­
dz i e  s i lnie  pa r c i  bywają ,  n a m i e n i a  D z i e n n i k  
h a n d l o w y :  Ż y c z y l i b y śm y  sob i e  b a r dz o ,  ab y ­
śm y  t e m u  d o n i e s i e n i u  za w ie r z yć  m o g l i ,  a le  
n i e s t e ty  n i e  zgadza  s i ę  o n o  b y n a j m n i e j  z  d o ­
n i e s i e n i a m i ,  jakie z  i n n y c h  s t r o n  i z  p ó ł n o ­
c ne j  H i s z p a n i i  o d b i e r a m y .  Z d a j e  s i ę ,  ź e  K a ­

rol iśc i  w tych p r o w i n c y a c h  są b a r d z o  d o b r z e  
u o r g a n i z o w a n i ; unika j ą  ile m o ż n o ś c i  ka żd e go  
s t a n o w c z e g o  s tarcia  s i ę  z p r z ec i w n i k am i  i p r zy  
p o k a z a n i u  s ię wojska Kr ó lo w e j  z a r az  s i ę  r o z ­
p i e r z ch a j ą ;  s ł u s zn i e  tw ierdz i ć  m o ż n a ,  ż e  w o j ­
sko Kr ó lo w e j  l a m  tylko p a n e m  k ra ju  n a zw ać  
s i ę  m o ż e ,  g d z i e  właśni e  ob o zu j e -  

Z  d n i a  31.  M a j a .
P e w n a  gaze t a  L u g d u ń s k a  po d a j e  n a s t ę p u j ą ­

ce  p i s m o  X i ę ź n e j  Be r ry  z d.  11 m.  b. z  B r a n -  
de i s  d o  H r a b i n y  St. P r i e s t  w y d a n e ,  do  w iad o ­
m o ś c i  p u b l i c z n e j :  „ C o ś  mi  Pa n i  o k lę skach ,  
k tó r e  m ia s t o  L u g d u n  do t kn ę ł y ,  d o n i o s ł a ,  m o ­
c n o  m i ę  m ar tw i .  Ż y c z y ł a b y m ,  a b y m  m o g ł a  
w sp i e r ać  wszys tki e  ofiary t ych  z a sm u c a j ą c y c h  
w y p a d k ó w ,  n i e  b ę d ą c  ws ze l ak o  boga tą  m o g ę  
s ię tylko d o  d o b r o c z y n n y c h  z a m i a r ó w  tych  
o s ó b  p r z y ł ą c z y ć ,  k tór e  j uż  o tw o rz y ł y  sk ładkę 
n a  korzyść  t ych n i e s zcz ę ś l iw yc h .  B ąd ź  P a n i  
ł a s k aw a  umie śc i ć  m i ę  z  s u m m ą  500 fr.  n a  li­
śc i e pod p i su j ą c yc h  i t y m ,  d la  k tó rych  te  sk ł a ­
dk i  zb i er a j ą ,  na j t k l iwsze  m e  w y n u r z y ć  ws pó ł -  
u c z u c i e  i t. d.

G e n e r a ł  R o m a r i n o  p r z e b y w a  t e r az  w P a r y ż u .
P r z y a r e s z to w a n ia  w L u g d u n i e  t rwaj ą c iągl e.  

O d k ą d  I z b a  n i e  p r zy j ę ł a  p ro j e k tu  wsparc i a  
L u g d u n c z y k ó w ,  K u r y e r  L u g d u ń s k i  p r z e ­
s z ed ł  n a  s t r o n ę  j a w n e j  opp oz y cy i .

W y c h o d ź c y  Po l s cy  w d e p o c i e  s w o im  w  
B lo i s  odp r aw i l i  n a  c ze ść  s t a ł ego  o b r o ń c y  s w e ­
g o ,  G e n e r a ł a  L a f a ye t t a ,  ż a ł o b n ą  u roczy s to ść ,  
W  o b e c n e m  swern  p o ł o ż e n i u  mie l i  cmi p r z y ­
n a j m n i e j  tą r azą  tyle u m i a r k o w a n i a  i r o z s ąd ku ,  
ź e  s i ę  p rzy  te in  j akna j spoko jn i e j  z achowa l i .

Z  d n i a  1. C z e r w c a .
M i n i s t e r  sp r aw  w e w n ę t r z n y c h  A r g o u t ,  w ł o ­

ży ł  b y ł  n a  w y c h ó d z c ó w  Po l ski ch  z n a jd u j ą cy c h  
s i ę  w  d e p o t a c h  o b o w i ą z e k ,  a by  s i ę  co  t y d z i e ń  
r az  w b iu r z e  po l i cy j ny m s t a w i a l i , k o ń c e m  p o d ­
p is an i a  t am  św iad ec t wa  p o b y t u ;  o n e gd a j  j e ­
d n a k ż e  o z n a j m i o n o  w y g n a ń c o m  Po lsk im w  
T o u r s ,  źe  r o z r z ą d z e n i e  t o  zo st a ło  c o fn i ę t e m .

J o u r n a l  d e  P a r i s  w y r a ż a :  W i a d o m o ś c i  
n a d e s z ł e  tu  wczo ra j  z  H i s z p a n i i ,  po tw ie rd za j ą  
d os t a t e c zn i e ,  co śm y  ju ż  d o n i e ś l i ,  ź e  D o n  M i ­
gu e l  z c a l e m swo jem  w o j s k i em  w n a jw ię k s z y m  
n i e ł a d z i e  s i ę  cofa.

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d n i a  24.  Maja.

Dz is i e j sza  G a c e t a  z aw ie r a  p i s m o  z w o ­
ł u j ą c e  k o ń c e m  u r oc z ys t e go  zaga j en i a  S t a nó w  
( K o r t e s )  Kró l e s twa ,  m a j ą c e g o  na s t ąp i ć  dn .  24.  
L i p c a .  ( R e d a k c y a  d e k r e t  t e n  K ró l e w sk i  w ju- 
t rz e j s zym  n u m e r z e  w całości  zamieśc i . )

Od RedaAcyi.— D la zaszłych przeszkód dalszy ciąg wia­
domości o zmianie ministeryalnej w  L ondyn ie , dopiero 
w  jutrzejszym numerze Gaz. Poznańsk. umieszczony być 
może.
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O B W I E S Z C Z E N I E .
Posada karczemna  w R u m i a n k u ,  2 mile od  

Pozn an i a ,  nad d rogą  żwi rową  czyli szoseą Ber ­
l ińską po ło żo n a ,  do  E k o n o m i i  Mrowińsk ie j  
na leżąca ,  d rog ą  licytacyi pub l i czne j  o d  I g o  
L ip c a  ro ku  bieżącego wieczyście w yd z ie rża ­
wioną by.ć ma.

D o  posady rzeczone j  na l eży :
1) w z iemi  ogrodowej  . i  Mórg.  116 i~~|Pr.

w roli  . . . . .  38 s 116 s
w ł ą k a c h .............................5 s 12  -
w p o dw ó rz u  i placach do

z a b u d o w a ń  . . .  u  r  21 s

w ogle 45 M o r g  21 P i  Pr.
2) karczma,  z stajnią i p rzynaleźytościami ,
3)  wolność  pobierania t r u nk ó w  dow oln ego .

Czynsz  domin ia lny  od realności  tych na
24 Tal .  3 sgr.  ro czn ie  o b r a c h o w a n o ,  któryto 
czynsz jednak  na p rzy pa dek ,  źe  d an i ny  d u ­
c ho w ne  na posadę  rzeczo ną  n a ł o ż o n e  by być 
m ia ły ,  w proporcyi  i mianowic ie  do  20 Tal ,  
15 sgr,  zmniej szony-  zos tanie.

M i n i m u m  wkupn ągo  na Ta l ,  800 ustano 
w i o n o ,  od którejto kwoty licytacya r o z p o ­
cznie  się.

L icytujący z kwalifikacyi do  posiadania  wy- 
wieść się w i n n i ,  jak ró w n i e ż  kaucyą w ilości 
200 Tal .  okazać ,  najwięcej  zaś poda jący  k a u ­
cyą w mowie będącą natychmias t  złożyć musi .

I n n e  warunki  w Regis t r aturze naszej  dom i ­
n ia ln e j ,  jak n iemnie j  w U rz ę d z ie  E k o n o m i ­
cznym w M ro w in ie  p rze j rzane  być mogą .

T e r m i n  do  l icytacyi w lokalu Re ge nc y i  n a ­
szej  na

d z i e ń  26.  C z e r w c a  r. b. 
o  godzin ie  10. z ra na  wy znaczony  zos ta ł ,  na 
który chęć nabycia  posady  tej ma jący mnie j -  
czem wzywają się.

D o  p rzyderzenia  zastrzega Król ,  Re g en c y a  
dla siebie czas najdalej  do godz i n  cz te rdz ies tu  
ośmiu.

P o z n a ń ,  dnia 28. Maja  18 3 4 - 
K r ó l e w s k o - P r u s k a  R e g e n c y a ,  

W y d z ia ł  p obo ró w  s ta łych ,  dó br  i lasów rzą ­
do w ych .

O B W I E S Z C Z E N I E .  "
Z  od w oł an ie m się do  obwieszczen ia  naszego 

z dnie 5 Kwietnia r. b.  podajemy ninie jszem 
do  publ icznej  wiadomości ,  iż do  wydzierżawie­
n ia  d ó br  R o s n o w a  w P o w i e c i e  Poznańsk im,  
no w y te rmin na  d z i e ń  25 C z e r w c a  r, b. 
w y z na cz on y m  został .

P o z n a ń ,  dn ia  7,  Czerwca 1 8 3 4 - 
D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

O B W I E S Z C Z E N I E .  ““
Należące do  pozostałości  G ene ra ł a  D ą b r o ­

wskiego dobra P o ł a ź e j e w o ,  w  powiec ie  Szre-

dzk im po ło żo ne ,  wydz ie rżawione  zos taną n a j ­
więcej  da ją c em u  na  łat dziewięć  od Sgo J a n a  
r. b. poczynając .

W  tym celu wyznaczyl iśmy t e rmin  p rzed 
Sędzią K utz ne r  w i zbie naszej  inst rukcyjnej  na 

d z i e ń  24.  b i e ż ą c e g o  m i e s i ą c a  
o  godz i n ie  10. p r zed  p o ł u d n i e m ,  na  który o- 
cho t ę  dzierżawienia  ma jących  ninie jszem zapo-  
zywarny.  '

W a r u n k i  dzie rżawne  w biorze Kommissa rza 
sprawiedl iwości  H o y e r  p rze j rzane być mogą .

P o z n a ń ,  dnia 2. Czerwca  IS34.
 _________ K r ó l .  P r u s k i  Sćjd Z iem iań sk i.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
P on ie w aż  Poznańsk ie  listy zastawne

a)  No.  13. na T a l .  500 na  D zw o no w ie  po­
wiatu  Wągrowieck iego ,

b)  N o .  90. na Tal .  100 na  N ow em m ie śc ie  n a d  
W a r t ą  powiatu Pleszewskiego,

c) N o .  114. na Ta l .  50 n a  No w em m ie śc ie  nad  
W a r t ą  powiatu P leszewskiego,

k tóre na  d n iu  14. L u t e g o  1830. r. przez  kra­
dz ież  g w ał to wn ą  Nad kon t ro le rowi  podatków 
S c h u m m  zg inę ły ,  p om im o  publ icznego  obwie ­
szczenia s tosownie  do §. 125. T y t .  51. Części  
I .  P o w sz ec h ne j  O rdy na cy i  Sądowej  nas tąpio­
n e g o ,  a ź d o  szóstego t e rm inu  op łacen ia pro- 
wizyów nieokazały s ię ,  przeto wed ług p rzepi ­
sów § . 1 2 6 .  Ty t .  51, Po wsz ec hn e j  Ordyn acy i  
Sąd ow ej ,  t udzież  wed ług  przepisu §. 303. O r ­
dynacyi  Z ie ms tw a  Kre dy tow ego ,  w zyw am y n i ­
n ie jszem każdego r ze czo ne  listy zastawne p o ­
s iadać ma jącego,  iżby się w te rmin ie  na  

d z i e ń  l o t y  G r u d n i a  r. b. 
p rzed  D ep u to w a n y m  M e cho w  Re fe rendary u-  
szem w y z n a c z o n y m ,  a najpóźniej  aż do dzie­
wiątego t e rm in u  opłacić się mających p rowi .  
zyi dnia i .  S tycznia 1 8 3 5 * r- w p rowincyona l -  
nej  Landszafcie  Poznańsk ie j  -zgłosił,  lub się 
zupe łne j  amortyzacy i  r zeczonych  listów zas ta­
wnych  spodziewał ,

G n ie z n o ,  dnia 3. Kwietnia 18 3 4 -
K r ó l .  P r u s k i S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy.

Dnia 71 Juni 1 8 3 4 . Papiera­
mi

Gotowi­
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Obligi długu państwa . . 
Obligi bankowe az do włącznie
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